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Uchwała Krajowej Rady Narodowej, 


Sprawa stosunków między Polską a Zw. 
Sowieckim stała się dla narodu polskiego 
jednym z naczelnych zadań, związanym bez- 
pośrednio z toczącą się walką o wyzwolenie 
Polski, Od rozwiązania tego problemu za- 
leżeć będzie nasza rola i nasze znaczenie w 
Europie, 

Reakcyjny „rząd“ polski w Londynie, je- 
go krajowi poplecznicy za swe dziejowe po- 
wołanie uznali szerzenie wrogości wobec 
Zw. Sowieckiego, niedopuszczenie za żadną 
cenę do porozumienia między Polską a So- 
wietami, Przyczyny tego są jasne, Klęska Nie- 
miec hitlerowskich grozi wyrwaniem podsta- 
wy całej europejskiej reakcji, grozi wzros- 
tem sił demokracji w całym świecie i Pols- 
ce; "W nowym układzie, jaki zapanuje w 
Europie, nie mogą wrócić do władzy ci, któ- 
rzy wyrośli w cieniu zwyciężającego faszyz- 
mu, nie będzie miejsca dla tych, którzy na 
naszym gruncie kopiowali zarządzenia Ber- 
lina, zmierzające do ujarzmienia własnego 
"narodu, Nie będzie miejsca dla sanacji i 
dla wyznawców jej metod i programu, Dla 
ludzi zagrożonych wiekuistą detronizacją z 
uprzywilejowanych stanowisk pozostała jed- 

A droga: zmobilizowanie narodu 
kiego na płaszczyźnie nienawiści do 

pchnięcie go do wojny przeciwko te- 
rajowi, który gigantycznym wysiłkiem i 

;łychanymi ofiarami prowadzi” wielkie 
dzieło rozbijania krwawych  kajdan, skuwa: 
jących Europę. Tylko podjecie hitlerows- 
kiego programu „walki z bolszewizmem” i 
„obrony kultury e eane mogłoby lon- 
dyńskim bankrutom dać szanse utrzymania 
się na powierzchni, 


Wymiana oświadczeń między rządem so- 
wieckim a kliką londvńskich samozwańców 
dowiodła ponad wszelką wątpliwość, że 
reakcja polska nie chce, aby kwestie sporne 
między obu krajami zostały rozstrzygnięte 
we wzajemnym porozumieniu. Reakcja pol- 
ska formułuje swoje warunki tak, aby mieć 
pewność, że zestaną odrzucone, 


„x Niema w kraju dziś ani jednego Polaka, 
poza wąską kliką związaną z agenturami 
londyńskich emigrantów, któryby nie rozu- 
miał, że polityka ta nie tylko nie ma nic 
wspólnego z interesem Polski, ale, że przy- 
nosiła i przynosi Polsce straszliwe szkody, 
że jej kontynuowanie grozi wręcz katastrofą. 
Cała demokratyczna opinia Polski, więcej, 
bo nawet dołowe szeregi reakcyjnych lub 
opanowanych przez reakcję organizacji rozu- 
mieją, iż polityka „rządu” londyńskiego, ‘to 
obłąkany taniec ludzi, którzy chwytają się 
wszystkiego dla ocałenia swej pozycji, Na- 
ród polski rozumie, że natychmiastowe na- 
wiązanie przyjaznych stosupków ze Zw. Sow. 
jest progiem, bez przekroczenia którego nie 
możemy rozwiązać najkapitalniejszych prob- 
lemów dnia — walki z okupantem i odbu- 
dowy silnej, zakezpieczonej przed przyszły- 
mi napaściami, Polski, 


To też olbrzymia większość narodu od- 
rzuciła stanowisko londyńskich emigrantów, 
jako pozostające w jaskrawej sprzeczności 
z wolą i dążeniami najszerszych mas pol- 
kich. 


Rrzeczywiste stanowisko narodu polskie- 
go w tej tak doniosłej sprawie znalazło wy- 
raz w uchwale KRAJOWEJ RADY NARO- 
DOWEJ z dn. 23 stycznia br, Kralóde Ra- 
da Narodowa uznaje propozycję rządu so- 
wieckiego UREGULOWANIA KWESTII 
GRANICZNEJ WE WZAJEMNYM PORO- 
ŻUMIENIU OBU KRAJÓW za zgodną ze 
tanowiskiem narodu polskiego i idącą po linii 
wspólnych interesów, KRN widzi w tym 
drogę do ułożenia dobrosąsiedzko - sojuszni- 
czych stosunków między Polską a ZSRR, 
„Porozumienie to — mówi uchwała — jest 
tym łatwiejsze, że zarówno naród polski 
nie odmawia narodom ukraińskiemu i biało» 
ruskiemu, zamieszkałym w granicach Polski 
z września 1939 r, prawa do decydowania 
o własnym losiż, jak też i rząd ZSRR stoi 


(Dokończenie na str, 4,) 
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Komünikat Sztabu Gwardii Lud. donosi: 
Oddziały partyzanckie i grupy wypadowe 
Gwardii Ludowej na terenie całego kraju w 
walce z transportem wroga wykoleiły 4 po- 
, powodu iącznie 73 godz. przerwy 
w ruchu kolejowym; w walce z grabieżą k 
tyngentową, administracją i produk cią wó- 


jenaą wroga zlikwidowaiy 9 urz edór - 
nych wraz z urządzeniami 
» 8 mleczarń, rozc 
i świnie; 
czyły 


106 Żolaie erzy 
bywając broń i am 


nicię; w 


lami zlikwidowano 12 iclów. 
ODDZIAŁ partyzan wykoleił 
amunicją obliżu stacji Gołąbki 


wa w ruchu trwała 12 godz, R 
łała doszczętnie lokomotywa i 3 wagony. 

ODDZIAŁ partyzancki wykoleił pociąg 
na linii Parczew-Gródek, powodując dłuższ 
przerwę w ruchu. 


ODDZIAŁ partyzancki zniszczył przez 
podłożenie ładunku wybuchowego dwuprzes- 


łowy most kolejowy na rzece Taśmienicy 
(linia Lublin-Łuków), po” odując całkowicie 
przerwanie komunikacji, 
DRUŻYNA oddziału 
Puławskieśgo zaatakowała 2 
w pow. Skierniewickim, Zdobyło broń, ainu- 
nicję i granaty. 
BATALION im. Bema na granicy. tere- 
ów przyłączonych do Rzeszy, pod Brzeź- 


im. 
'ckie 


nicą, rozbił posterunek 4andarmerii. zabito 
9 żandarmów, 1 raniono, 3 rozbrojono, Zdo- 


byto 6 karabinów i 3 pistolety 
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Walc zeństwo stolicy nie da“ 
y. i 1 jednego grosza, Pie- 


ę od wiszącej nad 
czy skrytłobójczyech 


TENŻE batalion pod Zytnem (pow. Ra- 
zaatakowany został przez przewa- 


siły żandarmerii, prowadzącej akcję 


pa cyjną. Walka trwała 3 godziny. 
Sirat łu 2 zabitych ż 6 rannych. Stra- 
ty wroga 20 zakitych i 7 rannych. 

Ł partyzancki opanował 
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partyzancki > zajął miasto 
+w (Lubelskie), Zniszczono pocztę, spa- 
urząd gminny, ostrzelano posterunek 
larmerii. Oddział wycofał się bez strat, 


ODDZ TAE 


GRUPA pariyzancka opanowała folwark. 
Kierownika Niemca rozbrojono, oraz źdoby- 
to broń. 

į 

GRUPA wypadowa przecięła na szosie 
Radom-Zwołeń kabel podziemny, Przerwa 
w łączności trwała 3 dni. 


W JEDNEJ z fabryk metalurgicznych 
i uszkodzili przewody wodociągowe 
w pracy trwała 24 godz, 


Sward: 
Przerva 


NASILENIE terroru w Lubelszczyźnie 
wzrasta, "Kilka razy tvgodniowo ukazują 


sie na ulicach Lublina długie listy publicz 
nie rozstrzelanych. Są to przeważnie chło 
pi z różnych okolic Lubelszczyzny. 
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na wschód i z K ju na płd.-zach, 
były ważny bastion obrony niem. Smieł 

i zamknęiy na odcinku seningorodka- 
dywi niemieckich (ok. 150000 

ludzi), Zajęły prz pon 460 miejsc, 


(min. Kaniew, Sweningorodka, Szpola, Swat- 
kowa i Bogusław), Ogółem wojska sow, po- 
suneły się od 50 do 75 km. naprzód frontem 
o szerokości 160-175 km. 

W południowej części łuku Dniepru C7. 
Armia w wyniku nowego uderżenia na pid,- 
zach, od Krzywego Rogu i pin.-wsch, od Ni- 
kopola przełamała mocne niem, linie obron- 
ne na froncie 170 km. i posunęła się wgłąb 
o 45-90 km. Rozbiła 7 dyw. niem,, a do- 
tarłszy do Dniepru w pobliżu Nikopola od- 
sięła 5-ciu dyw, niem. drogi odwrotu. Zajętych 
'ostało ponad 250 miejscowości, v tyr w 

y węzeł Apostołowo, 

Na północnym odcinku fr, ukraińs*iego 
wojska sow., stojące przez 14 dni o 20 km. 
na wsch, od Równego, gwałtownym natar- 
ciem zdobyły Równe, Łuck, oraz duży we- 
zeł kol. Zdołbunów, a także 200 innych 
miejscowości. 

Także na froncie leningradzkim Armia 
Cz. odnosi wielkie sukcesy, W ciągu trzech 
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wchoczącyi iad 


dẹ w crgacizowaniu wiasnych parodowyci 
armii, oraz udziału w życiu mięczynaroco 
wym, 


Prasa całego 
strukturze Zw, 


świata komentuje zmiany w 
Sowieckiego, przypisując in 
ty Herald" 
sianął wobec pr 
dążnoś 


zenie, „l 


talenia 
zjednoczenia a niezależnością narodową. So- 
viety dokonały powa f kroku ne 
do rozwiązania tego problemu, 
PREZ, BENESZ wezwał naród czeski 
przygotowania wojny rewolucyjnej przeciw 
Niemcom, Omawiając politykę Czechosło- 
Benesz wyraził nadzieję, że yłpra- 


między 


jw agi 


PIZZY 
aroaze 


wacji | 
ca między.Czechosłowicją, Sowietami í Pol- 
ską doczeka się realizacji. 


tygodni walk zostały przełamane wszystkie 


niemieckie linie obronne, budowane przez 
trzy lata, Kolumny sowieckie, uderzeje« 


frontem o szerokości 80 jęły m. Kingi- 
ssepp, siorsowały rzekę Narwę i przekroczy 
ły granicę Estonii. Obecnie walki toczą się 
na teryiorium Estonii, Bardziej na pid. ko- 
lumny sowieckie operują o 80 km. na płd. 
od Leningradu. Zajęły tu m, Siewiersk, 
Liwenskaja, siorsowały w kilku punktach rz. 
Ługę i przeprowadzają koncentryczny atak 
na węzeł kol. Ługa. 

ONT POŁUDNIOWY. Przyczółek de- 
santowy na płd, od Rzymu uległ dalszemu 
pogłębieniu i ma obecnie 21 i pół km. sze- 
rokości Na odc. V-ej armii wojską amer.- 
franc. przedarły się przez „linię Gustawa” i 
dotarły do Cassino, w którym obecnie toczą 
się walki uliczne, : 

JUGOSŁAWIA. Wojska powsieńcze zdo- 
były w zach, Bośni 2 m. Wakuff i Kupres i 
w środkowej Bośni m. Fojnica i Kreczewo. 
Ponadto przecięły linie kolejowe: Lublana- 
Rijeka i Priedor-Rosanki. 

FRONT ZACHODNI. W ub. tyg. Berlin 
przeżywał 14-ty ogromny nalot, w wyniku 
którego stolica Rzeszy zupełnie została od- 
cięta od świata, bowiem połączenia telefo- 
niczne ze Sztokholmem, Zurichem. Bernem 
i Budapesztem zostały całkowicie przerwane, 
Berlin płonął przez kilka dni z rzędu, 
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Zwycięstwa armii sowieckiej mobilizują 

tkich jawnych i cichych sojuszników 
W Estonii i Łotwie hitlerowskie 
ogłosiły powszechną mobilizację 


siugusy 
do waiki w obronie walących się Niemiec, 


lą samą drogą jawnie kroczy delegatura 
emigracyjnego rządu, Ostatni numer oficjal- 
nego organu „Biul, Int,” cały niemal po- 
święcony jest propagowaniu wojny Z Sowie- 
tami, Komendant tzw. „Armii Krajowej,” 
skupiającej sanacyjne bojówki, ogłosił pło- 
mienny rozkaz, będący w istocie rozkazem 
mobilizacyjnym do wojny z wkraczającą na 
ziemie polskie Armią Czerwoną, Rozkaz 
zapowiada wprost walkę z partyzantką so- 
wiecką, o ile ta rozwijać będzie „działal- 
ność polityczną.” Zrozumiałe, że owa „dzi 
łalność polityczna” służyć ma do usprawied- 
liwienia zbrodni, jakich wiele popełnili hit- 
lerowscy sojusznicy z „A,K,, 


Z radością podaje organ delegatury, iż 
nastąpiły „zadrażnienia anglosasko - sowiec- 
kie,” że rząd emigracyjny dopiął celu, do 
jakiego dążył od lat, udało mu się antyso- 
wiecką kampanię przekształcić na „KO- 


(Początek na str 1.) 

na stanowisku przywrócenia Polsce ziem, w 
których ludność polska przeważa,” 

Odnośnie granic zachodnich Polski uch- 
wała mówi: „Naród polski wita stwierdzenie 
rządu ZSRR, że do Polski winny wrócić 
ziemie zachodnie odwiecznie polskie, i że 
Polska winna być oparta o Bałtyk, W tym 
uznaniu sprawiedliwych dążeń narodu pol- 
skiego do zjednoczenia wszystkich ziem pol- 
skich, Krajowa Rada Narodowa widzi do- 
wód szczerej woli Związku Sowieckieśo do- 
pomożenia narodowi polskiemu do zbudowa- 
nia silnej ekonomicznie i niepodległej Polski." 

Ta wypowiedź demokratycznego przed: 
stawicielstwa narodu jest pierwszym zdecy- 
dowanym krokiem w kierunku wyprowadze- 
nia narodu z matni, w jaką zepchnęła go 
reakcja, Jest zarazem zadokumentowaniem, 
że wichrząca klika emigrantów prowadzi 
swe zbrodnicze intrygi ua własną ręką, że 


WARSZAWY 


ZACZĘŁA 
RZYSTNIEJSZĄ DLA NAS formę nieporo- 


zumienia anglosasko-sowieckiego ” Odżyły 
stare nadzieje waiki z bolszewizmem u boku 
Hitlera z poparciem Anglii — odżyły oczy- 
wiście tylko w głowach delegackich reak- 
cjonistów, 


Celem moralnego przygotowania spoie- 
czeństwa polskiego do wojny z Sowietami 
prasa delegatury równolegle z propagandą 
hitlerowską podjęła sprawę Katynia, wypo- 
wiadając zdania całkowicie zgodne z ins- 
trukcjami Goebbelsa, 


Jeszcze ohydniejsze jest straszenie lud- 
ności polskiej, że wkraczający bolszewicy 
mordują Polaków, robią to mianowicie rę- 
kami Ukraińców, których najpierw podże- 
gają „przeciwko Polakom.. nas i 
rękami obaiamuconych Ukraińców krew pol- 
ska zostanie obficie przelana, terror sowiec- 
ki zwraca się przeciwko samym Ukraiń- 
com!” 


Delegatura usiłuje prześcignąć Niemców 
w pomysłowości antysowieckiej kampanii. 


naród polski nie ma z nimi nic wspólnego, 

Reakcja, która sporem granicznym posłu- 
guje się jako narzędziem dla wewnętrzno-po- 
litycznych rozgrywek, nie pociągnie za so- 
bą narodu. Straszliwe ofiary, jakie poniosła 
j ponosi Polska walcząca o swe wyzwolenie, 
wzmocnią nasz szacunek dla wolności innych 
narodów, Naród polski, walcząc o zjedno- 
czenie wszystkich ziem polskich, nie chce 
ujarzmiać innych narodów. 

Jakąż obelgą dla nas jest jazgot reakcyj- 
nej prasy, iż Sowiety „chcą zabrać połowę 
Polski.” Czyż nie poniża naszej barodowej 
godności kłamliwe twierdzenie, że ziemie, 
zamieszkałe przez większość białoruską í 
ukraińską — to połowa Polski? 

Uchwała Krajowej Rady Narbdowej 
raziła wolę i dążenia narodu. Następnym 
krokiem winno bvć urzeczywistnienie tego 
dążenia — sojusz mię lzy narodem polskim 
a Zw. Sowieckim. Krok ten winien nastąpić 
niezwłocznie. 
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